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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 ct. 
młesięcznie I „ 30 


Z przesełką pocztową: 
(i państwie austrjae. . 4 złr. 80 cnt. 


do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
„ Szwecji i Danii. . 6 , 

5 . 23 franków 

a Włoch. . Ue „3 25 s 

„ Belgii i Szwajcarji 18 

„ Turcji i ks. Nad. 18 


Francji i Anglii 


kwartalnie 


|=" 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ont 


Od wydawnictwa. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową: 
Z przesyłką pocztową: 

od 1. sierpnia do ostatniego 

września 1866 . 8 z}. 20 c. 
do końca roku . . . . .8,—, 
Bez przesyłki pocztowej w miejscn: 
od 1. sierpnia do ostatniego 

września 1866 . 22}. 50 c. 
miesiecznie . . . . . .1 „30, 


Razem z przedpłatą na (Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawmictwo dziel tanich i poży- 


teezmych w kwocie . x : 8 1 złr. 
Na Broszurę „Rozprawy o funiuszarci krajo- 
wych* w kwocie . , 5 P 65 cnt. 


Na dramat ś. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
tulem „KRZYWDA i ODWET”, którego czysty do- 
ehód ze sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 


mnika, po zniżonej cenie . . . 50 cnt. 
Na KARTĘ POLSKI . oia 
Na Kartę pólnocnego teatru wojny 20 cw s 


DEIN 


Lwów d. 1. sierpnia. 
Włochy zgodziły się na wstrzymanie 
od kroków nieprzyjaciełskich aż do dnia 


2. sierpnia. Czoła wojsk austrjackich i 
włoskich zatrzymały się w miejscach, gdzie 
je zawieszenie broni zastało. Ale poza 
czołami wolno się posuwać i koncentro- 
wać wojskom innym. Włosi więc i Au- 
strjacy przygotowują się do nowych walk 
w Tyrolu, jeżliby nie przyszło do skutku 
zawieszenie dłuższe broni i pokój. 

Włosi przystają na zawieszenie bro- 
ni, jak wczorajszy telegram doniósł, ale 
czy się ułożyli, jakie pozycje podczas 
zawieszenia broni zajmą ich wojska, a 
Jakie austrjackie, dotąd nie wiadomo. 
Wiemy tylko, iż Włosi żądają, aby przed 
zawieszeniem broni wydano im Weronę, 
tj. aby Austrjacy z tej fortecy się cofnęli 
a włoskie wojska ją zajęły. W głównej 
kwaterze pruskiej mogły się Włochy u- 
kładać za pośrednictwem Prus lub Franeji 
o preliminarja pokojowe z Austrją, ale co 
do warunków samego zawieszenia broni, 
to już wojskowi dowódzcy austrjaccy we 
Włoszech i włoscy sami bezpośrednio u- 
kładać się muszą. Tak pojmowano rzecz 
w głównej kwaterze pruskiej, a sądząc z 


Nr. 147. „Moskiewskieh Wiedomosti." 


z dnia 26. (14.) lipca 1866. 


Czem się zajmuje główny organ Moskwy w 
chwili obecnej, kiedy wojna prusko austrjacko- 
niemiecko-włoska jakby nowe słońca o okropnej 
jasności, wyświecać zaczęła stan wewuę:rzny i ze- 
wnętrzny ogółu Enropy i jej pojedyńczych czę- 
ści, kiedy prawdy, jakie to słońce nagle naj- 
niewierniejszym odsłoniło, pismem Baltązarowem 
wzywają narody i państwa, ludy i monarchów 
do skupienia i potęgowania sił swoich najszla- 
chetniejszych, aby nie być celem ambicji lada 
junkra, nie napotkać na trzęsawisko tam, gdzie 
się spodziewano zastać w chwili ostatecznej 
grunt dọ zarzucenia kotwicy ; aby módz w 80- 
bie samym znaleźć sojusznika, którego nie oku- 
pisz nawet najwyższem poświęceniem mienia 

dumy * 

Organ ten opinii głównego stronnictwa Mo- 
skwy, tak staro-bojarów, jak czynowników, i 
policjantów, i popów i diaków, jednem słowem, 

capstwa — ciągle trudni się organizowaniem 
rozbojn na ziemiach polskich, nietylko pod ber- 
łem Moskwy, i nietylko na tych ziemiach, ale i 
węgierskich. Pięknym egzemplarzem: Moskiewskich 

iedomosti, które dzisiaj uważane są i za organ 
rządu moskiewskiego, po Sojuszu, zawartym mię- 
dzy Katkowem a cenzurą, jest pod tym wzglę- 
dem nr. 147. LE 

Na czele widzimy wyrok Jenerai-gudernato- 
ra kijowskiego, sk zująty kilku Polaków do 

atorgi i na posielenie, rozumie Się pó Zagra- 
bieniu majątku i praw cywilnych. Dalej po ró- 

ych wiadomostkąch kronikarskich artykuł wstę- 
pny z powodu nadesłanej z Wilna koresponden- 
eji, żądającej w imię zbawienia Moskwy 1 pra- 
wosławia, aby ostatnie niedobitki polskiego Jẹ- 
zyka w życiu publieznem zagładzić do reszty 


, duje się na końeu, ale między owym początkiem 
a tym końcem powtórzono za lwowskiem Słowem 


1 moskiewskim Gołosem artyknły, które nas w. 


. Słalicji mocno interesują, i które bez żadnych 
omentarzy tutaj najpierw przytoczymy. 
(I tak czytamy w tym numerze 147 Moskiew- 
skich Wiedomośti : 


W krajach Zabranych. Ta korespondencja znaj” cy i Moskale. Na zakończenie rzekł p. Stefano- 


We Lwowie, Sroda d. 1. 


rozmaitych dat, wnosić można, iż dotąd o 
te warunki się nie umówiono. Wydać te- 
raz Włochom Weronę, toby znaczyło ty- 
le, co z góry wydać im cały Tyrol wło- 
ski, w którym dotąd ważą się siły wło- 
skie i austrjackie, a te ostatnie podtrzy- 
mywane są głównie z Werony, gdyż ko- 
munikacja z północnym Tyrolem jest już 
mocno zagrożona. Werona jest niejako 
kluczem do Tyrolu. Austrja nie chce u- 
stąpić Włochom Tyrolu w preliminarjach 
pokojowych, więc niepodobna, aby im 
pierwej klucz ten dobrowolnie wydała 
sama, nim się sprawa preliminarcjów roz- 
strzygnie. 

Lecz nietylko trudności wielkie za- 
chodzą co do warunków samego zawie- 
szenia broni. Gdyby nawet w końcu Au- 
strja porozumiała się co do tych warun- 
ków z Włochami, to ważniejsza jeszcze 
trudność zachodzi co do preliminarjów po- 
kojowych, które nieodzownie pierwej mu- 
szą być przez Austrję, Prusy i Włochy 
przyjęte, jeżli od dnia 2. sierpnia ma się 
rozpocząć formalne zawieszenie broni. 

Austrja i Francja zgodziły się na u- 
stąpienie Wenecji Włochom, ale pod wa» 
runkiem, iż Włochy przyjmą pewną część 
austrjackiego długu państwa. Austrja prze- 
znacza część tej kwoty na zapłacenie ko- 
sztów wojennych Prusom, aby nie być 
przyniewoloną, zamiast zwrócenia ko- 
sztów wojennych Prusom, odstępywać im 
Szlązka. 

Wprawdzie Włosi mają być gotowi 
pewną kwotę zapłacić Prusom, w zastęp- 
stwie Austrji, jako koszta wojenne, ale 
zamierzają to uczynić za ustąpienie Ty- 
rolu włoskiego, lecz nie Wenecji. 

Austrja przy układach w Nikolsburgu 
przedłożyła Bismarkowi ów warunek od- 
stąpienia Wenecji. Co do przedugodnych 
pnnktów pokojowych, odnoszących się do 
stosunku Prus i Austrji, zgodzili się hr. 
Bismark i hr. Karolyi, ale co do stosun- 
ku Austrji z Włochami, musiano prelimi- 
narja pokojowe przedłożyć gabinetowi 
włoskiemu. 

Wczorajszy telegram doniósł nam, że 
gabinet włoski nie przystając na propo- 


„Do Gołosa piszą z Austrji, że wieści o 
przyłączeniu wschodniej Galicji do Moskwy, są 
tam mocno rozszerzone. „„Już kiedy maleńkie 
Włochy wydały Austrji wojnę za Wenecję, opie- 
rając się jedynie na gramatyce i na słowniku 
ludu weneckiego: toć Moskwie sam Bóg naka- 


zał zawładnąć Lwowem i sporządzić sobie „gra- | 


nice naturalne“ (co dzisiaj także jest bardzo w 
modzie), owładnąwszy Karpaty, osiedlone Rusią 
węgierską *), jak Francja owładnęła Alpy Przy- 
morskie (z Sabaudją i Niceą). Zresztą rozsze- 
rzenie się to Moskwy zgadza się zupełnie z ży- 
czeniami tamtejszych Rusinów, którzy przez 
swoje ku nam przywiązanie, przez swoją goto- 
wość służenia sprawie moskiewskiej, i przez 
mnogość wykształconych ludzi między nimi, tworzą 
wyborną awangardę moskiewskiej narodowości 
i bardzo wielki sukkurs ku odświeżeniu intelle- 
ktualnych środków naszego narodu i naszej lite- 
ratury. ** 

Do tego ustępu z Gołosa dopisują Moskiewskie 
Wied.: „Podając te wieści korespondent nie do- 
daje im szczególnego znaczenia, ale przecież 
zasłnguje na uwagę ta okoliczność, że S. Pietier- 
burgskie Wiedomosti donoszą o zupełnie takichże 
samych wieściach z Warszawy.“ , ' 

Dalej piszą Mosk. Wied.: „W gazecie Słowie 
nmieszczona bardzo piękna przemowa inspektora 
chełmskiego gimnazjum, p. Stefanowicza, na Za- 
kończenie roku w końcu tego czerwca. Dowia- 
dujemy się z tej przemowy, że wykład odbywał 
się w tem gimnazjum w Języku moskiewskim, 
ale że na początku kursu było potrzeba uczniom, 
rodem Moskalom (zwracamy uwagę na pierw- 
szy nasz przypisek; p. r. Gaz. Nar.), zabraniać 
mówienia między sobą po polsku. Potem za- 
brano się do przebudzenia w uczniach E oi 
swojej narodowości, wpojenia w nich niez s 
dnej konieczności, zachować obrządek grecki 
w czystości, czem się zgoła nie narusza uni. 

eszta, i to większa część mowy była poświę” 
cona wyłożeniu stosunków, w których oddawna 
zostają między sobą Niemcy i Słowianie, Pola- 


*) Wyrazem „Rus“, „Russki“ o5ejmuja Moskale i 
moskalofile nietylko Ruś i Rusinów, ale i Moskwę 1 
Białą Ruś i Raś galicyjską i węgierską, i ich ludność; 
sfałszowanego w ten sposób wyrazu używając jako dźwi- 
gni do swoich pretensyj politycznych. 


Sierpnia 1866. 


zycję austrjacką, żąda, aby mu Wenecję 
odstąpiono bezwarunkowo, to jest bez o- 
bowiązku spłacenia pewnej części austrja- 


ckiego długu państwa. Poseł włoski, 
Barral, otrzymał już instrukcje odpo- 
wiednie. 


Czy uda się Włochom uzyskać tak 
wielkie ustępstwo?.. Zależeć to będzie 
przedewszystkiem od Prus. Pomimo tra- 
ktatu zaczepno-odpornego między Prusami 
a Włochami, zastrzegającego, iż żadnej 
stronie nie wolno zawierać ani zawiesze- 
nia broni ani pokoju bez przyzwolenia 
drugiej, mogłyby Prusy znaleźć tysiące 
sposobów wywarcia presji na Włochów, i 
zniewolenia ich do przyjęcia proponowa: 
nych przez Austiję i Francje warunków 
pokoju. Tem niezawodniej ta presja by 
się im powiodła, iż i Francja nie zanie- 
dbałaby użyć swego wpływu i presji na 
Włochy w tym samym kierunku. Lecz 
jeźli Prusy nie myślą szczerze o zawar- 
ciu już teraz pokoju, i przyjęli tylko za- 
proponowane przez Francję warunki pre- 
liminarjów pokojowych, aby uniknąć wy- 
stąpienia przeciw nim Francji, to gotowe 
teraz skorzystać z oporu Włoch, i dalsze 
zawieszenie broni i rozpoczęcie układów 
o finalny pokój z Austrją, zawisłem uczy- 
nić od zgodzenia się Austrji na warunki 
włoskie. 

Czy Austrja w takim razie, poczyni- 
wszy już tak wielkie ustępstwa, przystałaby 
jeszcze na nowe, rujnujące do szczętu jej 
finanse, bardzo wątpić należy. Gotowość 


Wojenna i niewstrzymanie dalszych uzbro- 


jeń nawet podczas rozejmu, wskazują, 
iż Austrja przewiduje tę ewentualność. 
W chwili podpisania rozejmu w Villa- 
franca w roku 1859 natychmiast watrzy- 
mano telegrafem dalsze uzbrojenia i li- 
werunki w całem państwie austrjackiem. 
Obecnie tak niepewny jest rozejm, cho- 
ciaż już i ratyfikacje jego między Austują 
a Prusami wymieniono, iż tego uczynić 
Austrji nie było możliwem. 


wicz kilką słów o usługach, jakie może świad- 
czyć nauka odradzającej się narodowości mo- 
skiewskiej w stronach, które dłngie czasy zo- 
stawały pod moralnym i materjalnym uciskiem 
Polaków. „„Niechaj tryumfuje nauka śród Rusi 
Moskiewskiej i Kijowskiej, Wileńskiej i Chełmskiej, 
Lwowskiej i Węgierskiej! Niechaj ta Rnś żyjoi 
błogosławiona kwitnie we wszystkiem, powiemy 
słowy wielkiego dziejopisa, Karamzyna, jeźli 
nie na wieki, bo niemasz nic wiecznego na 
Świecie, to przynajmniej długo, długo!** Takie 
były ostatnie słowa tej przemowy p. Stefano- 
wieza.“ 

, „Ten sam dziennik (lwowskie Słowo) dono- 
si: „„Zaprowadzenie moskiewskiej azbuki w pi- 
śmiennietwie polskiem postępuje w Moskwie 
naprzód. Oprócz Elementarza dla dzieci wiejskich, 
wydanego w Petersburgu 1865 r., wydrukowano 
tam także w tych dniach książkę Gramatyka ję- 
zyka polskiego, ułożona podług takiejże gramatyki, wy- 
danej w 1850 r. decyzją Jaśnie Wielmożnego mini- 
sterstwa oświecenia narodowego dla szkół okręgu nay- 
kowego warszawskiego "'). W obu tych książkach 
moskiewska azbuka tak zastósowana do polskie- 
go języka, że każde słowo można czytać, za- 
chowając pronnncjację polską. Książki te będą 
najpierw zaprowadzone w szkołach gubernij, 
przylegających do gubernij moskiewskich, a po- 
tem i w reszcie gubernij królestwa 
Polskiego.“ 

Wspomniana zaś wileńska korespondencja 
Moskiewskich Wiedomosti, datowana z Wilna dnia 
16. (4.) lipca 1866 r. opiewa: s 

„ „Rzadko się zdarzało, abyśmy z taką nie- 
cierpliwością jak dzisiaj wyglądali powrotu do 
nas z Petersburga naczelnika kraju (Kaufmana). 
Z jego przyjazdem dowiemy się, jak rozstrzy- 
gnięto w Petersburgu kwestję, czy być tu czy 
nie być bankowi? albo innemi słowy: czy być 
tu czy nie być zaczątkom moskiewskiego “pano: 
wania w ziemi w kraju Zachodnim? (Litwie I 
Rusi; p: r. G, N.) Wyglądająe rodzaju rozstrzy- 
gnię'ia tej kwestji, zwracam teraz uwagę wa- 
szą na inny przedmiot, na niektóre strony kwe- 
stji katolickiej w tym kraju, kwestji tak żywo- 


**) Jużeśmy wspominali o tych dziwolągach; są 
one w polskim języku drukowane azbuką moskiewską, 
czyli graźdanką, z dodaniem zgłosek, których grażdan- 
ka nie ma, jak g, git. p. 


MOB wv. 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnją 
We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazeły Narodowej przy ulicy Nowej 
podiiczhą 291. W Krakowie: Ksiegar. 
nia Józefa Czecha w rynku. W Paryżu - 
na całą Francję jedynie p. Ludwik Płośski, 
rne des Tournelles, 20. We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppelik, Wollzcile, 22. tudzież pp. 
Hlaasenstein & Vogler, Wollzeile, 9 W 
Frankfurcie nad Menem i wilambur- 
gu: pp. Haasenstein & Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłatą 
6 cnt. od miejsca objętości jednego wier- 
$ sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 380 cnt. za każdorazowe umie- 
szczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


Przegląd polityczny. 


Dziś dopiero nadeszły do Lwowa dzienniki 
wiedeńskie z dnia 27. bm., zawierające obwie- 
szezenie niższo:austrjąckiej wojskowej komendy 
jeneralnej o zawieszeniu w Wiedniu i całej niż- 
szej Austrji swobody konstytucyjnej i zaprowa- 
dzeniu sądów wojennych, Obwieszczenie to opiewa: 

„Aby wobec teraźniejszych wojennych wy- 
padków, w skutek których zakres operacyj ce- 
sarskiej armii także na arcyksięztwo austrjackie 
rozciągnięty został, mogło być wszystko zarzą- 
dzone co dla bezpieczeństwa armii i utrzymania 
publicznego spokoju jest potrzebne, uznała jene- 
ralna komenda niższej i wyższej Austrji, Sale. 
burga i Styrji za stosowne, na podstawie naj- 
wyższego postanowienia Najj. Pana z dnia 10, 
lipca 1866, którem upoważnioną została do 
wprowadzenia zarządzeń przewidzianych cesar- 
skiem rozporządzeniem z dnia 30. maja 1866 r. 
nr. 67. dziennika ustaw państwa w miarę za- 
chodzącej potrzeby także w arcyksięztwie au 
strjackiem, rozporządzić jak następuje : 

1) Obydwie ustawy z dnia 29. października 
1862 dziennik ustaw państwa nr. 87 i88 wzglę: 
dem obrony wolności osobistej i swobody domu 
zawieszają się aż do dalszych w tym względzie 
rozporządzeń. 

2) Od dnia niniejszego rozporządzenia na 
następujące karygodae czynności jak : 

a) Zbrodnia Stanu, obraza majestatu, obraza 
członków domu cesarskiego i zbrodnia zaburze- 
nia spokoju publicznego ($ 58 do 66 ust. kar). 

b) Powstanie i rokosz ($ 68 do 75). 

c) Gwałt publiczny w wypadkacb  przewi- 
dzianych $$ 76, 78, 81, 83, 85, 87, 89, 98 i 99. 

d) Podpalenie ($$ 166 do 169). 

e) Udzielenie pomocy do popełnienia któ 
rejkolwiek z powyższych zbrodni. 

f) Uwodzenie do dezercji lub jakiegokol- 
wiek popierania jej ($ 220). 

g) Zbiegowiska ($$ 279 do 284) 

h) Udział w tajnych stowarzyszeniach i za- 
kazanych towarzystwach ($$ 285 də 299). 

ìi) Znieważanie rozporządzeń władz i podbu- 
rzanie przeciwko władzom państwa i gminy, 
przeciw pojedyńczym organom rządowym, świąd- 
som i rzeczoznawcom ($ 300). 

k) Podburzanie do czyaności nieprzyjaciel- 
skich przeciw narodowościom, społecznościom 
religijnym it. d. ($ 302). 

1) Publiczne znieważanie instytucyj małżeń- 
skich, rodzinnych, własności albo też pochwala- 
Witów i niemoralnych czynności ($ 


m) Rozszerzanie fałszywych niepokojących 
pogróżek i przepowiedzi ($ 308). 

n) Zmowy przeciwne prawu ($. 309). 

o) Obraza publicznych urzędów, sług, stra- 
ży itd. ($$. 312 do 314); 


tuej, że bez staanowczegu a rozumnego onej za- 
łatwienia, my ostatecznie nie będziemy w stanie 
poruszać się skutecznie naprzód w dziele mo- 
skwicenia. 

„Istnieje tu, jak wiem z wiarygodnego źró- 
dła, jakas komisja rewizyjna: dla spraw łaciń- 
skiego duchowieństwa, w której skład wchodzą 
ludzie wszelkiego rodzaju,i wojskowi, i cywilni, 
i uczeni czyli raczej wydziału naukowego. Oso- 
by kompetentne opowiadały, że komisja ta mię- 
dzy innemi ma także obowiązek osądzenia kwe- 
stji: czy należy w obrzędach religijnych, w mo- 
dlitwach język polski zamienić na moskiewski, 
czyli zostawić tę rzecz w stanie dzisiejszym, w 
którym tu w kraju Zachodnim polonizm a łaci- 
nizm są synoninami, są jedno i to samo. 

„Łąacinizm zrobił się synonimem polonizmu 
od czterdziestolecia, pod wpływem z jednej 
strony postrachu, który padł na polszczyzne z 
przyłączeniem uniatów do cerkwi prawosławnej, 
z drugiej zaś pod wpływem zabiegów w tym 
względzie najszkodliwszego dla Moskwy stron- 
nictwa emigracji, hotelu Lambert (Czartoryskie- 
go). Usilne domaganie się Żóletnie naszej szla- 
chty zachodniej (litewskiej i ruskiej; p. r. G. N.) 
obok czynnego ndziałn księży ***), aby łacinizm 
nierozerwanie złączyć z polonizmem, dostąpiły 
celu pożądanezo. Zapytajcie dzisiaj moskiewskiego 
chłopa katolika, jakiej jest marodowości, a odpowie 
wam, że jest Polakiem. 

„Aby iłe możności polszczyznę zrobić w o. 
czach ludu uświęconą, księża zręcznie korzystą- 
li z ich ciemnoty, podtrzymywali i rozwijali 
wszelkie zabobony i uprzedzenia, działające na 
umysł w interesie polszczyzny. Nierzadko tu na- 
potkasz nietylko chłopa katolika, ale i drobną 
szlachtę bez wykształcenia, lecz w głębi duszy 
przekonanych, że Jezus Chrystns był Polakiem, 
że cierpiał i uczył na Kalwarji (łaciński kla- 
gator, © wiorst od Wilna), że przy narodzeniu 
Chrystusa przyszli mu oddać pokłon trzej królo- 
wie polscy, Ostrobramska: Matka Boska nawet w 
niektórych modlitewuikach polsko-katolickiego 
kościoła zowie się „królową polską, wielką księ- 
żną litewską." 


„Propaganda religijna, dążąca do celów 


+) Moskale i lwowskie Slowo, nazywają dach o- 
wieństwo łacińskie „ksiendzami”, a tylko greckie du- 
chowieństwem. 


zaa 


2) Trzymanie bez upoważnienia lub sporzą 
dzanie wszelkiego rodzaju pras drukarskich, jak 
pras tajnych ($$. 326 do 328), 

zaprowadza się także względem osób ze 
stanu cywilnego sądownictwo karne trybunałów 
wojskowych, a to stosownie do kodeksu karne- 
go wojskowego z dnia 15. stycznia 1855 i sto- 
sownie do procedury karnej, obowiązującej w 
wojsku. 

„Jeżeli okaże się, że osoba ze stanu eywil- 
nego, która stosownie do powyższych postano- 
wień dopnściwszy się którego Z przytoczonych 
czynów karygodnych, pod sąd wojenny oddaną 
została , a dopuściła się oprócz tego innej także 
jakiej zbrodni, przestępstwa lub przekroczenia, 
w takim razie sądownictwo wojskowe także na 
te inne karygodne czynności rozciąga się. Ka- 
rane jednak będą te inne czynności podług n- 
staw karnych, dla osób cywilnych obowiązu- 
jących. 

„Kary cielesne mogą o tyle przez sądy wo- 
jenne wzgledem osób cywilnych być zastosowane, 
o ile one zastosowane być mogą podług nstaw 
karnych cywilnych. 

d ck. jeneralnej krajowej komendy. 

Wiedeń d. 26. lipca 1866. 

Antoni de Rukstuhl, 
ek. jenerał-porueznik.* 

Do powyższego rozporządzenia dodaje Wie- 
ner Abendpost następujący komentarz : 

„Rozporządzeniem z dnia dzisiejszego, za- 
prowadzone zostało w całym obrębie areyksię- 
ztwą austrjackiego względem całego szeregu 
czynności karygodnych, sądownictwo. wojskowe, 
także względem osób do stanu cywilnego nale- 
żących, a ustawy o bezpieczeństwie domów i 
wolności osobistej zostały zawieszone. 

„Rząd J. C. Mości winien dać ludności niż- 
8Z0- -austrjackiej, a szczególnie wiedeńskiej, świa- 
dectwo, że nie jej zachowanie się dało powód 
do zaprowadzenia stanu wyjątkowego. Przywią- 
zanie,do ojczyzny, wierność dla osoby monar- 
chy i "najwyższego domu cesarskiego, patrjoty- 
czny współudział w losach państwa, udowodni- 
ły się także w tych cięższych czasach. Rząd 
pokładał i pokłada nadal zaufanie zupełne w 
lojalaem usposobieniu Wiednia i jego mieszkań- 
ców. Jednakże nie potrzeba i dowodzić, że li- 
czne obce żywioły, które nagromadziły się w 
mieście, musiały zwrócić na siebie uwagę rzą- 
du. Pewnie nikt nie odmówi uznania rozporzą- 
dzeniom, które mają na celu zapobieżenie, by 
tego rodzaju żywioły nie wywoływały niepo- 
rządków w czasach tak niespokojnych jak dzi- 
siejsze. 

„Jeżeli więc nadzwyczajne stosunki, w sku- 
tek których Niższa Austrja objęta została w za- 
kres operacyj e. k. armii, a które spowodowały 
nadzwyczajne środki, celem zabezpieczenia ar- 
mii i utrzymania spokoju publicznego, to rząd 
odpowiedział tym sposobem tylko ważnemu swe- 
mu zadaniu, które w położeniu jak dzisiejsze, z 
tem większą objawia się siłą. Zarządone środ- 
ki okażą się prawdopodobnie dość silnemi, aby 
zagrożone interesa państwa ochronić, aby wszy- 
stkim spokojnym i dobrze myślącym obywate: 
lom zapewnić bezpieczeństwo osób i ich 
mienia, i zapobiedz pod grozą kary każdemu 
wykroczeniu zbrodniczemu. Najbezwzględniejsza 
surowość prawa musi panować, jeżeli niebezpie- 
czeństwo czynności zbrodniczych, zwraca się nie- 
tylko przeciw pojedynczym osobom , lecz prze, 
ciw ogóln "f interesom państwowej społeczności. 

„Rząd cesarski mniema, że się może z całą 
ufnością oddać nadziei, że jego usiłowania popar- 
te zostaną w sposób. najlojalniejszy przez lu- 
dność niżSzo-austrjacką i wiedeńską. Oby każ- 
dy pojął dobrze znaczenie chwili Wd REA E a wi wm zna- 


wprost EFIETWYN KA, 2 FO ANTE EO ee osiągła zamierzone rezul- 
taty : kilka tysięcy moskiewskiej ludności kraju 
zachodniego, uznaje się teraz za Polaków. Pra- 
wda, że tego rodzajn Polacy okazali się w o- 
statniem a tak samo nieprzyjaciolmi 
band szlachecko-księżych, jak i ludność wyzna- 
nia prawosławnego; — ale byłoby podobno lek- 
komyślnie, z z teraźniejszości wyprowadzać wnio- 
ski o przyszłości, zwłaszcza gdy weźmiemy na 
uwagę, Że z stanowczem załatwieniem kwestji 
włościańskiej, t. j. z zatarciem dawnych waśni 
między panem a byłym chłopem, zmienią się 
nieodzownie także i wzajemne ich stosunki... 
„Polszczyzna zrodziła się, wyrosła i rozwi- 

nęła przez nasze błędy; przez nie też i dzisiaj 
się dobrze jej powodzi. Myśmy sami dali jej w 
rękę broń przeciw nam ku zespolenin łacinizmu 
z polonizmem. Po powstaniu 1831 roku poru- 
szono kwestję o zamienieniu języka polskiego 
na moskiewski, ale poniosła zupełne fiasko. Je- 
dnej z nami krwi białoruska ludność wyznania 
katoliekiego, zmuszona była od nas modlić się 
nadal w kościele i w domu po polsku. Wiarę 
naszą prawosławną, co tyle wiekowych prób 
wytrzymała zwycięzko i w pierwotnej zachowa- 
ła się czystości, rząd ówczesny uznał za tak 
wątłą, iż obawiał sięu ludu niebezpieczeństwa 
podkopauia podwalin tej wiary ztąd, gdyby lu- 
owi temu wpadła w ręce katolicka książka do 

modlenia w języku moskiewskim, albo gdyby 
ksiądz miał z ambony energiczne kazanie w o- 

onie zwierzchnictwa papieża, 


R rozwodzi się korespondent o politykach 
doświadez tyczy sądzą według formuł, nauką i 
słych ; i o politykagi eh: jak w naukach  Ści- 
każdą rzecz można. dyletantach, u których na 
stanowisk, i którzy Z różnych zapatrywać się 
chwyciwszy początk kd oz BRANO, (ef 3e- 
rozwiązywać najwyższe z ografi, cheieliby 
I Ay pisze :) adania astronomiczne. 

„Otóż podobnie jak taki stude 
niedawno szeroko i gorąco w kwestji zlej 
krajn Zachodniego pewien jegomość myśl, że w 
katolicyzmie tego kraju winien być zachowany 
język polski, a to dla tego, że niektóre w 
kstuiokiega” kościoła nie dadzą się przet km: 
czyć na język moskiewski albo że one go ze- 
szpecą. 

„Niektórzy posuwają się jeszcze dalej. Tak 


2: ARM" ARP PON NC: NARODOWA 


czenie całe AAAS aat oona. | czenie GORA iaiia re da zków, które ohwila obecna ze 
sobą sprowadza. Wiemy austrjacki sposób my- 
ślenia ludności, prawdziwa miłość ojczyzny, nie 
będą się mogły świetniej okazać, jak zupełnem 
i bezwzględnem zachowaniem ustaw, i jesteśmy 
przekonani, że rząd jedynie w razach najrzad- 
szych będzie w takiem położeniu, że będzie mu- 
siał czynić nżytek ze środków, których radby 
unikać ze stanowiska humanitarnego“. 

Wszystkie niemal dzienniki wiedeńskie 0- 
głaszają na czele, że wobec najnowszych TOZ- 
porządzeń rządowych, powstrzymać się muszą 
od wszelkich rozpraw o sprawach wewnętrznych. 
Presse powiada, że zaprowadzenie stanu oblęże- 
nia w Wiedniu padło niespodzianie wśród za- 
wartego zawieszenia broni jak piorun z jasnego 
nieba. 

Ostdeutsche Post zawiadamia swoich czytelni- 
ków, że przez czas trwania stanu oblężenia wy- 
chodzić nie będzie. 

Wiedeńska rada miejska, jak donoszą dzien- 
niki z 27. bm., postanowiła wobee zaszłych sto- 
sunków i zaprowadzenia stanu wyjątkowego, za- 
niechać zamierzonych manifestacyj i ogłaszania 
wszelkich deklaracyj o ostatnich zajściach między 
radą miejską a rządem. Komitet, który się za- 
wiązał w celu zredagowania rzeczonej deklara- 
cji pod przewodnictwem p. Kurandy, redaktora 
Ostd. Post, rozwiązał się. 

Figaro, który miał był wyjść d. 27. zm.,nie 
wyszedł z powodu zaprowadzenia sądów wo- 
jennych. 

Gubernatorem Morawy został zamianowany 
jenerał prnski książę Ujestski. 

Z Pragi donoszą, że z powodu bójki mię- 
dzy żołnierzem pruskim a człowiekiem jakimś 
z pospólstwa w jednej z karczem pragskich, 
wydał burmistrz, wezwany przez komendę pru- 
ską, nakaz, by wszystkie karczmy, gospody i 
szynki już o godzinie 10tej wieczór były odtąd 
zamknięte. Zarazem wezwała władza pruską 
burmistrza, aby ogłosił, iż „niezliczone mnóstwo 
ustnych i pisemnych denunejacyj, udzielanych 
komendantowi pruskiemu, nie były dotąd uwzglę: 
dniane i nadal uwzględniane nie będą. * 


Do Berlina przybyła z Frankfurtu deputa- 
cja, ale zapewne nie osiągnie rezulatu, ponieważ 
zniesienie kontrybueji może nastąpić tylko Jako 
łaska monarsza. 


Anglia. Telegramy z Londynu z d. 25 zm. 
donoszą, że według rozlepionych po rogach alic 
plakatów, wysadził rząd osobny komitet refor- 
my, który ma w jak najkrótszym czasie roz- 
strzygnąć, czy lud ma prawo gromadzenia się w 
parkach (z powodu zbiegowiska w Hyde Park). 
Rząd uprasza lud jak najmocniej, by się do po- 
niedziałku powstrzymał od wszelkich nsiłowań 
odbywania mityngów w Hydre Park. Jeżeli tam 
się meting odbędzie, to stanie się to za zezwo- 
leniem rządu. 

Podajemy tu krótkie życiorysy członków dzi- 
siejszego gabinetn angielskiego. 

Lord Derby, pierwszy minister, urodził 
się w Knoswley, w hrabstwie Lankastru, d. 29. 
marca 1799 r.; odebrał nanki w kolegium w 
Eton, a potem w Oxfordzie. Uzyskał tam nagro- 
dę za wiersze łacińskie, a jak wiadomo, nieda- 
wno wydał znakomity przekład Horacjusza. w 
1824 r. hrabia Derby, który natenczas jeszcze 
nazywał się lordem Stanley, wszedł do parla- 
mentu mając 27 lat wieku, jako reprezentant 

małego miasteczka Stoekbrigde w Hampshire i 
jako członek stronnictwa wigôw. W 1824 roku 
miał pierwszą mowę, którą głośno pochwalił sir 
James Mackintosch, jedna z powag tamtocze- 
asnych, chociaż mowa ta dotyczyła prywatnego 
bila w przedmiocie miasta Marchester. W 1826 


np. zdarzyło się nam słyszeć następujący cieka- 
wy dowód: „Język polski wiuien być przy ob 
rzędach religijnych zachowany, gdyż w miarę 
jak stopniowe nawracanie na prawosławie się 
dokona, język polski przybierze w oczach ludu 
charakter języka rewolucyjnego* -- czyli przetłumae 
czywszy to na moskiewskie : potrzeba, aby ła- 
cinizm był tu nietylko synonimem polonizmu, a- 
le aby nadto stał się i synonimem buntu. Idąc 
za tą loiką, rząd moskiewski winien sam sobie 
kopać dół, starając się, aby skatoliezona ludność 
łacińska, która siebie teraz zowie polską, ale je- 
szeze jest wrogiem buntu, stała się w samej rze- 
czy rewolucyjnym żywiołem kraju, i na wypa- 
dek nowego buntu albo nieprzyjacielskiego na- 
jazdu, stanęła po wrogów naszych stronie. 
„Czyż przytaczać wam inne jeszcze kurjoza 
w kwestji, o której mówimy? Wszystkie one są 
podobne do właśnie przytoczonych. Znajdują się 
zresztą myśli także zdrowsze, ale błędna w sku- 
tek niedokładnej znajomości przedmiutu. Pewien 
jegomość np. podaje zamianę języka polskiego 
na moskiewski za korzystną, z tym dodatkiem, 
aby hymny, obeenie w polskim spiewane języ- 
ku, spiewać na przyszłość w języku łacińskim. 
Hymny te, jak wy to znacie, bynajmniej nie są 
istotną częścią składową katolicyzmu, ale zwy- 
czajem miejscowym, który się w niektórych kra- 
jach katolickich utrzymuje, a tu w ostatnich cza- 
sach przybrał kształ: praktycznego zastosowania 
idei Towiańskiego do katoliekiego kościoła. Hy- 
mny są od Rzymu tylko cierpiane, a bynajmniej 
nie są niezbędną częścią katoliekiego nabożeń- 
stwa; zaprowadzone one od dawna, w skutek 
tego, że nasze rządy poprzednie niedostatecznie 
były obznajomione z kwestją katolicką. Dopu- 
szczać spiewania hymnów w języku łacińskim, 
znaczyłoby tyle, co wprowadzać sylogizm na- 
stępujący : hymny spiewać można, alə skoro my- 
ślimy dopuszezać spiewania hymnów rewolucy.j- 
nych, to trzeba je spiewać nie po moskiew- 
sku, ale po łacinie! Ale nie myśleie przytem, 
aby się tu nie odzywały głosy i za językiem 
moskiewskim: — takie głosy nietylko się znaj- 
dują, ale i należą po większej części do ludzi, 
których zdanie ma powagę. (D. n.) 


(Dokończenie nastąpi ) 


z dnia 1. sierpnia 1866. 


W ŁC TIR ZYCZE ZA ETA Laa 


r. lord Derby został wysłany do parlamentu ja- į 
| skrzydło przez dolinę Val Cembra, 


ko reprezentant fabrycznego miastą Preston i 
wkrótce potem w gabinecie lorda Canninga o- 
trzymał miejsce podsekretarza Stanu do spraw 
osad. Kiedy w r. 1828 książę Welbington ob- 
ja} władzę, :ord Derby odmówił służby pod tym 
przewódeą torysów. Jednocześnie odznaczył się 

w parlamencie mową na BEM praw cywilnych 
maai. katolików i przeciwko zniesieniu praw 
o przysiędze i korporacjach. Lord John Raus- 
gel bronił tej samej sprawy. W 1830 r. na no- 
wo wybrany przez miasto Preston, został miano- 
wany przez hrabiego Grey sekretarzem stanu 
do sprawirlandzkich i bronił energicznie bila refor- 
my z 1832 r., przeciwko opozycji torysów. W 1833 
r. zostawszy ministrem osad, przeprowadził pra- 
wo, znoszące niewolnictwo w osadach angielskich. 

Od tej chwili lord Derby, który dotąd cią- 
gle pozostawał w szeregach wigów, przeszedł 
do obozn torysów, z powodu kwestji religijnej. 
Nie chciał, aby wyznaczono komisji śledczej dla 
złożenia sprawozdania o dobrach kościoła an- 
glikańskiego w Irlandji. W 1885 r. odmówił 
wejścia do gabinetu sir Roberta Peel, lecz w 
1841 zgodził. się na objęcie posady sekretarza 
stanu do spraw osad w gabinecie pod kierun- 
kiem tegoż ministra. W 1845 roku, kiedy Ro- 
bert Peel chciał aby nstawy odwołano zbożowe 
i porzucił tym sposobem ulubione pojecia tory- 
sów, lord Derby był jedynym ezłonkiem gabi- 
netu co się temu oparł i usunął się. Jego miej- 
sce zajął p. Gladstone. W 1851 i 1852 lord 
Derby był powołany przez królowę do utwo- 
rzenia gabinetu, w którym lord Palmerston nie 
chciał wziąć udziału. Ten gabinet wkrótce u- 
padł i powstawał znów w 1855 i 1858 roku. W 
1859 r. gabinet lorda Derby ustąpił miejsca ga- 
binetowi Palmerstona, po którym nastąpili pp. 
Russell i Gladstone, a ci ostatni teraz ustąpili 
znów swego miejsca lordowi Derby. 

Sir H. Stafford Northeote, przezes biura 
handlu. Tytuł ten odpowiada prawie tytułowi 
ministra handlu i rolnictwa w innych krajach, 
a wydział robót publicznych ma swego odrębne- 
go ministra. zwanego w Anglii pierwszym komi- 
sarzem robót. Te ostatnie obowiązki w nowym 

gabinecie spełnia lord John Manners. Usiłowa- 
nia Cobdena i szkoły wolnego handlu, pozosta- 
wiły mało co do czynienia "Sir H. Sorda 
Northcote, szezególniej w stosunkach handlo- 
wych pomiędzy Francją i Anglią, które łączy 
traktat podpisany przez p . Cobdena i Roubera. 
Nowy minister handlu Był niegdyś sekretarzem 
przybocznym p. Głladstoue, co nie przeszkadza- 
ło mu trzymać się stale stronnictwa torysów, być 
jednym z najczynniejszych jego człoaków, i sta- 
wiać silną opozycję p. Gladstone w 1860 roku 
z powodu budżetu. Sir Stafford Northcote ma 
48my rok życia. Pobierał nauki w uniwersyte- 
cie oksfurdzkim, gdzie odznaczał się w studjach 
klasycznych i matematyce. Zostawszy adwoka- 
tem w r. 1847, oddał wielkie usługi jako sekre- 
tarz wystawy londyńskiej. Po pierwszem niepo- 
wodzeniu w hrabstwie Devon, stanął jako kan- 
dydat do parlamentu przed wyborcami miasta 
Dodley i został wybrany w 1835 roku. Lecz w 
1858 roku mieszkańcy hrabstwa Devon, sami 
domagali się zaszczytu być reprezentowanymi w 
Izbie gmin przez Sir Stafforda Northcote i wy- 
brali go u siebie. Podezas tych to posiedzeń 
zdołał on przeprowadzić zniesienie taksy od 
papieru. 

Książę Buckingham, prezes rady. Wszystkie 
dzienniki angielskie wyrażają jadnozgodne zda- 
nie, że trudno było wybrać kogoś zręczniejsze- 
go do kierowania obradami nowego gabinetu. 
Książę Buckingham i Chandos pochodzi z naj- 
starożytniejszych rodzin w Anglii, iak świadczy 
podwójny jego tytuł. Ale oprócz 17 lat spędzo- 
nych w parlamencie i kilku miesięcy na posa- 
dzie lorda skarbu, książę Buckingham nie od- 
grywał właściwej roli politycznej. Wszelako jest 
to ezłowiek mający najwięcej wpływu i najkom- 
potentniejszy w całej Anglii co do kolei że- 
laznych. Przez długi czas był prezesem kompa- 
nii na linii północno-zachodniej w Londynie, na 
której zdołał wprowadzić znaczne ulepszenia, 
mające na celu bezpieczeństwo publiczności, a 
pomiędzy innemi znany sygnał elektryczny pp. 
Whittaker i Jones, dla uprzedzenia spotkania się 
dwóch pociagów. Książę Buckingham urodził się 
w 1823 r. i świetnie pobierał nauki w uniwer- 
sytecie oksfordzkim. Wszedł do parlamentu, ma- 
jąc 24 lat wieku. 

Lord Chelmsford, lord kanelerz. Wybrano 
marynarza do zajęcia miejsca na worka wełny 
i posady ministra sprawiedliwości, poraz drugi, 
bo lord Chelmsford był juź raz kanclerzem, w 
drugim gabinecie lorda Derby w 1853 roku. 
Lecz nowy minister oddawna porzucił marynar- 
kę. Uro ził się w 1794 roku i służył jako cho- 
rąży pod Kopenhagą, kiedy flota angielska bom- 
bardowała miasto i zabrała statki duńskie. Lecz 
w 1818 roku młody Chelmsford porzucił mary- 
narkę i stał się adwokatem. W 1840 roku zo- 
stał wybrany do parlamentu, i kolejno, przy ró- 
żnych gabinetach był adwokatem lub prokura- 
torem jeneralnym , a nakoniec lordem - kancele- 
rzem. 

Dalsze biografie ministrów dzisiejszych po- 
damy w jednym z następnych numerów. 


Z południowego teatru wojny. 


W madeszłych dopieroco dziennikach wiedeń- 
skich z d. 27. lipca znajdujemy bardzo ważny 
biuletyn komendy austrjackiej w Trydencie z ki” 
24. lipca, który potwierdza nasz wniosek, 
Austrjacy opuszezą Tyrol południowy, ograni 
czając się tylko na obronie Tyrolu niemieckie- 
kiego czyli północnego. Biuletyn ten opiewa: 
„Wezoraj d. 23. popołudniu natarla na 16 kom- 
panij, stojących w Val Sugana pod dowództwem 
majora Pichlera z pułku im. arcyks. Rajnera, 
nieprzyjacielska dywizja Bixia w sile 10.000 lu- 
dzi, za którą zresztą więcej jeszcze wojska ma 
postępować. Z powodu, że równocześnie Gari- 
baldi w Judikarjach w 40.000 zbiera się do ata- 


sarwa 


i 


EN WI OU a 


ku i nieprzyjaciel zamierza obejść nasze lewe 
widzę się 
zniewolonym do koncentrowania moich wojsk w 
dolinie Adygi, aby obronę przenieść do Tyrolu 
niemieckiego”. 

Tyrolska Schützen Zig. pisze: „Sród obe 
enych okoliczności byłby dalszy opór madaremną 
utratą ludzi, gdyż otwartą zewsząd włoską część 
kraju dostatecznie obsadzić nam wręcz niepodo- 
bna, podezas gdy w stronach niemieckich wą 
wozy, przesmyki a przedewszystkiem ludność so- 
wiecie nam wynagradzają to, w czem nieprzyja- 
ciel jest nad nami górą. Odwrót ten do natu- 
ralnych i niezdobytych warowni kraju, widocznie 
miał dowodzący fmp. Kuhn już od niejakiego 
czasu na oku, i dla tego wszystko na ten przy- 
padek przygotował. Nasze rozstrzelone po gra- 
nicach włoskiego Tyrolu siły mogą teraz w im- 
ponującą siłę być skupione. Nieprzyjaciel zre- 
sztą nie będzie może bardzo szybko postępował, 
gdyż z jednej strony nasi wszystkie komunika- 
cje zbnrzyli, a z drugiej pojedyńcze pozycje, 
jak np. Lavis (powyżej Trydentu, u ujścia doli- 
ny Val Cembra do doliny Adygi, którą prowa- 
dzi kolej żelazna; p.r.) nie będą bez oporu opu- 
Szczone. Ale wszystko będzie zależało od jo- 
dnomyślnego spółdziałania wojska z ochotnika- 
mi krajowymi i ludem, a więe od popularnego 
postępowania dowódzców i oficerów wojska re- 
gularnego.* 

Zebrawszy te wiadomości z dawnemi, tu 
dzież z podanemi w nadeszłych dzisiaj nume 
rach Vaterlandu i Kamerada 2 Trydentu z dn. 28. 
i 24., obaczymy, że dopiero dnia 23. pojęto w 
głównej kwaterze austrjackiej , znajdującej się 
joszcze duia tego w Comano, ku Judikarjom, 
niebezpieczeństwo , zagrażające Austrjakom w 
południowym Tyrolu od wschodu, kiedy już Me- 
dici a właściwie część jego wojsk, dywizja Bi- 
xio, zdobyła Primolano, przystęp do Val Suga- 
na i już po potyczkach pod Borgo i Levico, tyl- 
ko sześć godzin marszu od Trydentu, docierała 
do Pergine (niedaleko Trydentu), dokąd się dn. 
23. cofnęli byli Austrjacy. Jenerał Kuhn nie 
mógł opuścić Comano wobee Garibaldego , po- 
stępującego równocześnie w Condino i w Val 
di Ledro, tylko wysłał po południn dnia 28. ku 
Pergine jen. Kaima, który miał objąć dowództwo 
w Val Sugana. Ale gdy z jenerałem nie nade- 
słano zarazem znacznych posiłków, więc Au- 
strjacy musieli się eofać w Val Sugana ciągle 
ku Trydentowi. W Trydencie już wysłano część 
urzędników, tudzież pakowano papiery i ar- 
chiwa dnia 23. i 24. lipca na kolej, a spo- 
dziewano się tylko nadejścia słabych posiłków z 
Werony, gdyż jeszeze kolej była wówczas w 
ręku Austrjaków ; jeszcze garibaldziści z Val 
di Ledro nie dotarli do Rivy. „Ale to zapóźno, 
pisze korespondent Kamerada z Trydentu dnia 
24., gdyż jeźli nie nadejdą ztamtąd znaczne 
posilki, to los ważnego nad wszelki wyraz Try- 
dentu, a z nim całego Trydentyńskiego, zapewne 
w kilka dni będzie rozstrzygnięty. Rządowe pa- 
piery i zapasy skarbowe — 30 centnarów, nie 
wiadomo srebra czy miedzi — spakowane i 
odwiezione już do Botzen. Zamięszanie, rwetes, 
blada trwoga na twarzach; nieprzyjaciel bowiem 
u bram Trydentu, a ten nieprzyjaciel zowie się 
Cialdini.“ 

Tymczasem, jak widać z daty powyższego 
biuletynn, jen. Kaha widział się d. 24. zmuszo- 
m przenieść główną kwaterę z Comano do 

dentu, a d. 25. zapewne nadeszły jakieś po- 
si 4 Werony, albo może od Val di Ledro i 
góry Monte di Pieheo oddział austrjaekiego puł- 
kownika Montluissant, który d. 21. staczał wal- 
kę w Val di Ledro, a w skutek tego lewe skrzy- 
dło włoskie, które jak wiemy z urzędowego au- 
strjackiego biuletynu z Trydentu d. 25. lipea, 
po potyczkach pod Pergine i Civezzano spuści- 
ło się na dół od Trydentu i zajęło Val Sorda, 
dla przecięcia komunikacji Trydentu z Rovere- 
dem, Rivą i Werong, było zmuszone cofnąć się 
z Val Svrda trochę do Vigolo. Na tych pozy- 
cjach zastało obie strony zawieszenie broni, 
które się poczęło od dnia 25. z. m. do jntra, i 
Włosi stoją o 8 kilometrów (blizko 5 ćwierci 
mili) od Trydentu. Według telegramu z Floren- 
cji d. 26. lipca, dnia tego Medici znajdował się 
w Leropinie (miejsca tego nie możemy dopa- 
trzyć się na mapie). 

Jeżeli słusznym jest domysł powyższego 
binletynu % dnia 24., że Włosi zamierzali wtar- 
guąć do Val di Cembra, to pozycja Austrjaków 
w Trydencie i okolicy była w samej rzeczy ar- 
cyniebezpieczna. Mogli być znpełnie otoczeni. 
Val di Cembra, nad rzeką Avisio, wpadającą 
pod Lavis do Adygi, leży równolegle już z do- 
liną rzeki Eisack) i prowadzi do Lavis, znacznie 
powyżej Trydentu, przy kolei żelaznej, prowa- 
dzącej doli:s Adygi do Botzen. Którędy Włosi 
wtargnęliby dv Val di Cembra, trudno na razie 
pojąć, gdyż i z Val Sugana i z Weueckiego 
prowadzą tam tylko manowce alpejskie. 

Rzecz godna nwagi, że z pomiędzy jenera- 
łów włoskich walczą w obecnej kampanii z po- 
wodzeniem tylko ci, eo służyli w Sycyliii Nea- 
politańskiem r. 1860 pod Garibaldim: Nicotera 
w Judikarjach, Medici i podkomeudny jego, Bi- 
xio, w Val Sugana. Medici był Garibaldego wi- 
cedyktatorem, a marsz jego z Bassano ku Try- 
dentowi, jest jeszeze Świetniejszy, jak w roku 
186) z Palerma do Messyny, 

O bojach w Judikarjach i w Val di Ledro 
nis ma jeszcze bliższych doniesień włoskich, to 
samo o walkach pod Lissą. O bitwia pod Lissą 
nadeszły drobne doniesienia austriackie, ale nie 
dające ogólnego poglądu. Wiemy już, że wło- 
ską komisja osobna. oglądnąła flotę włoską w 
Aukonie po bitwie, i uznała ją za zdolną do dal- 
szego boju. Austujacki admirał Tegetthof sap 
wyraża w dziennym Tozkazie z dnia 31. nadzie: 
ję, że się znowu Spotką z flotą włoską, ale że 
znowu dzielność marynarzy austrjackich odnie- 
sie zwycięztwo nad przewagą Włochów w licz» ~ 
bie okrętów 1 S araa dziai* Według Moni- 
tora z dnia 26., lud w Ankonie wyprawiał z po- 
wodu bitwy pod Lissą demonstracje przeciw ad- 
mirałowi Persano. 


Wedlug tegoż Monitora panował w Wenecji 
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niepokój między ludnością z powodu przygoto- 
wań na blokadę i obłężenie; a od duia 19. lip- 
ca włoski jenerał Mezzacapo przerwał wszelkie 
komunikacje Wenecji z lądem. 


Z północnego teatru wojny. 


W braku doniesień o bitwach lub marszach 
Prusaków, zajmują się dzienniki wiedeńskie 
konstatowaniem przekraczania linii demarkacyj- 
nej przez nich. Z Leopoldsdorfu się ustąpili, 
ale widać, że i w innych miejscach przeszli poza 
linię demarkacyjną. Jest przytem mnó'two na- 
rzekania, że okolica, którą obsadzili Prusacy 
jest już całkiem wyssana, i że z Wiednia mu- 
siano chleb dowozić. Fresse oburza się szczegól- 
nie, że Prusacy popostawiali warty kolo piwnic 
z winem, i ża sami piją wino, podczas kiedy 
właściciele muszą gasić swoje pragnienie wodą. 

Z innych doniesień dowiadujemy się, że 
Prusacy nie zaniedbują czasu zawieszenia bro- 
ni, ale we wszystkich stanowiskach na linii de- 
markacyjnej sypią ogromne szańce, począwszy 
od Stockerau, aż poza rzekę Morawę, pod 
twierdzami zaś Jozefsztadtem, Kóniggraecem i 
Otomuńcem zaczynają przyrządzać baterje oblę- 
żnicze. Koleją reichenbergską mają ciągnąć 
wielkie transporta dział pozycyjnych i amunicji 
oblężniczej. 

Z Olomunca otrzymały w ubiegły czwartek 
dzienniki wiedeńskie parę tamtejszych jako to: 
Olmutzer Ztg. i Neue Zeit, i podają z nich baje- 
czne szczegóły o bitwie pod Dubem (Towaczo- 
wem), prawdziwie smalone duby, mniej więcej 
te same, któreśmy w zeszłym tygodniu podali 
czytelnikom z Olomouckych Nowin. Żaden z tych 
dzienników mie wie nic pewnego. Powiadają 
tylko, że potyczka rozpoczęła się o godz. 8 
zrana pod Olszanami, że następnie brygada 
Rothkirch, składająca się z pułków Toskana, Ma- 
mula, 24. batalionu strzelców (ludzie tarnowscy) 
i 2 bateryj dział została pod Dubem napadnię- 
tą przez Prusaków. Ci dosadzali szezególnie ar- 
tylerji, i zabrali podobno jedną baterję; Bene- 
dek walezył osobiście z pałaszem w ręku. Bry- 
gada się cofnęła. Ale nazajutrz jazda saska — 
jak słychać — odebrała Prusakom nietylko za- 
braną baterję, ale i jednę ich własną. 

Wiadomości te nie mają żadaej podstawy. 
Podobnie korzystają niektóre dzienniki wiedeń- 
skie, jak Ostdeutsche Post i inue, z zupełnej prze- 
rwy komunikacji, by o potyczee pod Goczałko- 
wicami (d. 16. b.m.) rozpisywać niestworzone 
baśnie, — między innemi, prócz zajęcia w nie- 
wolę 1900 Prusaków, także i to, że austrjackie 
kule wysadziły w powietrze (!) budynek kąpie- 
lowy w Goczałkowicach, gdzie się znajdowało 
parę set rannych pruskich (z potyczki pod Q- 
Święcimem d. 27. czerwca stoczonej). 

Z Litomyśla w Czechach donosi jeden z 
korespondentów pruskich, ża ludność okoliczna 
oparła się rekwizycjom, a gdy na poparcie pi- 
kiety furożującej wystąpił batalion piechoty, mie- 
szkańcy insultowali go i chcieli wydrzeć ma 
dwie krowy zabrane Sprawców uwięziono. W 
Litomyślu zaś porozlepiano wiadomą odezwę j. 
Prądzyńskiego (12 dywizji) z Pardubie wydaną. 

„ Tyle jedynie pewrą jest rzeczą, że d. 19. 
lipca Prusacy obszdzili najbliższe Olomuńca 
miejscowości, i patrole ich podsuwały się na 
400 kroków pod twierdzę. 

„ Dnia 22. lipex była pod Szenicami ną go- 
ścińen między Gódinz a Tyrnawą potyczka. 
Pułkownik jazdy saskiej von Beulwitz zdaje o 
tem w Vaterlandzie krótką sprawę. Pruscy ulani 
obsadzili byli Szenice i wysłali małe podjazdy 
Za cofającymi się Sasami i austrjackim pułkiem 
Wilhelm. Saska jazda pod wodzą majora Kar- 
lowitza po kilku szarżach odparła te podjazdy 
Dapowrót do Szenie, doznawszy straty: 2 ofice- 
rów i 24 ludzi rannych, zabrała Prusakom 5 jeń- 
ców, 7 koni i jedną podwodę. 

W kapielach Trenczyńskich aresztowano d. 
23. lipca szpiega pruskiego, który udawał, że 
się kuruje. 

, Jen. Benedek opuścił Trenczyn d. 21. lipca 
t. w przeddzień bitwy pod Blumenau, i udał 
się do Preszburga. 

W okolicach Koeniggraecu ma grasować 
cholera. 

Gwiazdka Cieszyńska z d. 28. lipca donosi, 
że Prusacy tam bawią ciągle jeszcze w znacznej 
sile od d. 24. lipca, i ciągle nakładają kontry- 

ucje w naturaljach, 

. Z niemieckiego teatru wojny najciekawszą 
Jest wiądomość z d, 23. lipca: pobity został nanowo 
«korpus związkowy pod Hundsheimem niedaleko 
(Urzburga. Bawarczycy, którzy byli w pobliżu, 
die nieśli mu Żadnej pomocy, chcąc sobie za- 
wsze uskarbić łaskę u Prusaków względem za- 
wieszenia broni. Bezprzykładny separatyzm! —- 
p. 24. pobił Manteuffel Wirtemberczyków pod 
„Buberbischofsheim, a d. 25. Bawarczyków pod 
“etstadt, a więc zuowu każdego z osobna — 
Pomimo doniesienia, że po bitwie pod Aschaf- 
enburgiem (d. 14. lipca) Niemcy połączyli się 
rązem. 

,. 2 Frankfurtu Prusacy wyszli prawie cal- 
siem. Załogę tamtejszą tworzą tylko kontyngeu- 
84 oldenburgskie i hanzeatyekie pod komendą 
pruską, À 

Z Aschaffenburga telegrafują duia 27. lip- 
a: Pruska armia nadreńska stol o 114 mili na 
Południo-zachód od Wiirzburga; onegdaj i wezo- 
Taj potykała się oua zwycięzko z wojskami 

Wiązkowemi i bawarskiemi. j i 
Ni O ruchach wojsk na widowni wójny w 
emczech środkowych, Schwer. M. podaje nastę- 
pajace szczegóły: Wojska pruskie, stojące ņa- 
Przeciw 7. i 8 korpusu armii związkowej, roz: 
iokowanej nad Menem, w okolicach Wertbeimu, 
zeszły pod Spessartem na prawy brzeg rzeki. 
ina na lewym brzegu Menn, zajętą została 
Crez „Bawarczyków, obok których stoją na za- 
8 ód i na poludnie, nad rzeką Tauber, wojska 
2] penen armii związkowej (kwatera główna 
wz, ÓW. w Tauberbischofsheim, a kwatera głó- 
a8 wirtembergska w tymże dniu w Grossrin- 
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denfeld). Podług Baier. Zig. wojska pruskie i 
część 8. korpusu armii związkowej stały 21. na- 
przeciw siebie pod Grossheubach (nieco na pół- 
noco-zachód od Miltenberga). Główne siły ba- 
warskie stoją, jak się zdaje, pod Marktheiden- 
feld (nad Menem, na północo zachód od Wiirz- 
burga). Do Wiirzburga przybył 21. książę nas- 
sauski, Tamże ma być przeniesiony szpital po- 
lowy nassanski, który znajdował się w Mann- 
beimie. Król wirtembergski odwiedził 21. swe 
wojska, stojące nad rzeką Tauber. Podług Nürnb. 
Corr, brygada rezerwowa bawarska rozmieszezo- 
na została od Hallstadtu wzdłuż drogi żelaznej 
do Knłmhachu. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Londyn d. 23. lipca. 


(B) W tej ehwiii kiedy list ten piszę, wszy 
sey, zacząwszy od najuboższego biedaka do naj- 
bogatszego lorda, o niezem innem tu nie mó- 
wią, jak tylko o mityngu, zwołanym w wielkim 
ogrodzie Hyde Park. Depntacje z różnych miast 
połączą się z robotnikami londyńskimi, aby się 
oświadczyć za reformą i przeciw torysom. Po- 
licja postanowiła temu zebraniu zapobiedz. „Par- 
ku przeznaczeniem , mówią ich obwieszczenia, 
służyć za przechadzkę ; objawy polityczne inne- 
go rodzaju miejse potrzebują.* Ci zaś, co posta- 
nowili pod gołem niebem krzyczyć na lorda 
Derby i pana D,lzraeli, odpowiadają, że w 
Anglii istnieje wolność zebrania , że pomimo za- 
kazu przejdą do parku aby dowieść, że prawo 
możniejsze od policji. Niektórzy % przywódeów 
ludowych, udali się do ministra: skarżą się na 
policję i proszą go, aby zakazał stróżom mia- 
sta mieszać się do mityngu, zwołanego legalnie. 
Przedstawiają, 46 najmniejsza nieroztropność mo- 
że dać powód do rozruchu i do wylewu krwi. 
Minister potwierdził postanowienie policji ; po- 
mimo tego jednak robotnicy z muzyką i cho- 
rągwiami o godzinie siódmej wieczór ze wszech 
stron dążyć będą na umówione miejsce. Jak to 
oświadczyłem w poprzednim liście, podobuy 
spór ludu z policją w Paryżu zatrząsłhy stolicą. 
Tu mówią o nim jak o ciekawem widowisku. 
Pan Bright napisał i list swój ogiosił w dzien- 
nikach, donosząc że słaby, nie będzie mógł wziąć 
udziału na zebraniu, ale zebranie potwierdza, 

Za godzinę robotnicy zaczną opuszczać war- 
sztaty ; w porządku, szeregami, z różnych stron 
zdążać będą do parku, bez broni, bez kijów. 
„Weźcie z sobą ołówek i kawałek papieru, mó- 
wią ich przewódzcy. Zapiszecie numer stróża 
miasta, który się poważy targnąć na was i na- 
ruszyć prawo.* Idą więc robotnicy z ołówkami 
i papierkami. Czy się śmiać, czy uwielbiać? Czy 
to prostota, czy wielki polityczny rozum? Roz- 
ruch, rokosz, rewolucja, możeby żadnego dobro- 
czynnego nic wydały skutku. Opozycja na dro- 
dze legalnej pożyteczniejsze może wydać owo: 
ce. Przestaję pisać i ja idę do Parku, aby wraz 
2 ludaością londyńską być świadkiem tego wi- 
dowiska, które nie wiemy czy będzie farsą, czy 
dramatem. O północy może drugi wam list wy- 
prawię. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia 28. lipca telegrafuja do Pester 
Lloyd, że układy dalsze między Włochami a Au- 
strją (w sprawie zawieszenia broni i prelimina: 
rjów pokojowych) mają się toczyć w Paryżu. 

Tymczasem z Paryża pisza, iż cesarz Na- 
poleon cofnął się zupełnie od dalszego posre- 
dniczenia, a już i przy ostatnich układach, po- 
sel franeuzki otrzymał polecenie być tylko 
świadkiem niemym. Cesarz pozostawia obu stro 
nom bezpośrednie z sobą układanie się, będąc 
przekonany, że te układy nie doprowadzą do 
trwałego pokoju. Cesarz ftancnzki miał się nawet 
zrzec kongresu, nie widząc obecnie możności 
przyprowadzenia go do skutku. Ale natomiast 
miał postanowić, wyczekiwać w zupełnej goto- 
wości dalszego biegu rzeczy, aby wedlug inte- 
resu Francji mógł w każdej chwili wystąpić. 

Korespondencje z Paryża ntrzynują, że w 
Tniletjach niecierpliwie wyglądają powrotu wojsk 
francuzkich z Meksyku i że obecnie szukają ta- 
kiej kombinacji, któraby pozwoliła w tym je- 
szcze roku sprowadzić wszystkie pułki do Fran- 
cji. Podobrież zupełne wycofanie wojsk fran- 
cuzkich z Rzymu w miesiącu wrześniu, stogo- 
wbie do konwencji, 15. września między Fran- 
cją i Włochami zawartej, zostało nieodwołalnie 
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postanowione. Stolica Apostolska wejdzie w bez- ' 


pośrednie układy z dworem florenckim w przed- 
miocie warunków dalszego istnienia w'adzy pa 
piezkiej w państwie kościełnem. 

W sobotęratyfikacje rozejmu wymieniono mię- 
dzy reprezentantami Prus i Austejj, We wszy- 
stkich tych negocjacjach dotyczących zawie:ze- 
nia broni i punktów przedugodnych, Francja 
nie brała już bezpośredniego udziału. Po przed- 
stawieniu projektu układów ułożonych przez ce- 
sarzą Napoleona, p. Benedetti był poprostu tyl- 
ko świadkiem negocjacji. Ta zmiana w posta- 
wie pośredniczącego mocarstwa, zdziwiła i znie- 
woliła gabinet londyński, który nie bez zawiści 
patrzył na moralną przewagę, jaką nadało Fran- 
cji ustąpienie dlań Wenecji 1 przyjęcie pośre- 
dnietwa między stronami walczącem. | 

Flota. francuzka pancerna, która 28. lipca 
wypłynęła z Tulonu, nie udaje się, jak donoszą 
z Paryża, na morze Adrjatyckie, lecz ma jedy- 
nic odbywać przerwane na krótki czas ćwicze- 
nia na morzu, 

Staats Anzeiger „ d. 28. lipca oświadcza się 
przeciw agifacji dzienników za tem, aby Związek 
niemiecki rozciągnięty został i do Niemiec po- 
łudniowych. Naprzód trzeba zapewnić wywalczo- 
ną terytorjalną jedność północnych i Środko- 
wych Niemiec i utrwalić państwo związkowe ze 
sprzymierzonemi Niemcami północnemi i środ- 
kowemi. Uregulowanie stosunków z państwami 


; We Lwowie d. 31. lipca. 


~ > aee ame MNA 


na południe od Mena, bez niebezpieczeństwa 
można pozostawić do dalszego czasu. 


Według zawiadomienia komendy twierdzy w 
Krakowie z d. 30. lipca, przesłanego magistrato- 
wi, począwszy od 1. sierpnia rb. z powodu ro- 
zejmu przejazd i przechód przez rogatki i hra- 
my fortyfikacyj podczas pory nocnej na nowo 
został dozwolony, a zarazem komenda rzeczona 
wzywa magistrat do ogłoszenia tego mieszkań- 
com miasta i przedmieść. Również i żeglugi na 
Wiśle pozwoliła komenda. 

Pester Lloyd umieszcza korespondencję z 
Preszburga dnia 27. lipca, z której się dowia- 
dujemy następujących szczegółów: „Główna kwa- 
tera austrjacka w Preszburen spodziewała się, 
że tego dnia z upływem dniowego zawieszenia 
broni Prusacy zaatakują znowu Preszburg. Od 
poniedziałkn tedy wojsko austrjackie, ciągn ce 
od Tyrnawy, przeprawiało się z Preszburga 1a 
prawy brzeg Dunaju, nietylko po moście łyżwo- 
wym, lecz i za pomocą trzech parowców, z któ- 
rych każdy ciągnął po dwa gabary. Dnia 27. 
lipca zaś o godzinie 9tej zrana odpięto most 
łyżwowy i spławiono go ku Komornowi. W sa- 
mym Preszburgu nie było już prawie wojska 
austrjackiego, a na strażnicy zaciągnęli warty 
obywatele, i miejscowy komitet bezpieczeństwa 
pod przewoduictwem ks. Antoniego Esterhazego 
objął zarząd miasta. Wszyscy oczekiwali przy- 
bycia Prusaków około godziny 2. po południv. 
Zapobiegło temu przydłużenie zawieszenia broni.* 

Z Pragi d. 27. lipea dcnoszą: Jenerał gu- 
bernator królewsko-prusui wydał wczoraj rozpo- 
rządzenie, ażeby wszystkie pisma czeskie, wy- 
chodzące w Pradze, dołączały do egzemplarzy 
obowiązkowych, wierny ich przekład na język 
niemiecki. 

Z Hofu w Bawarii d. 26. lipca donoszą: 
Prusacy nałożyli tu kontrybucję w wysokości 
66 000 guldenów i r zpisali silne rekwizycje. 

Nordd. Allg. Ztg donosi: „Oddziały ochotni- 
ków garibaldowskich posunęły się nieco naprzód 
przed samem zawieszeniem broni, gdyż zajęli d. 
28. przejście przez rzekę Chiese, pod Cimego, 
tndzież Lombardo (powyżej Condino) który to 
pnnkt nie był zresztą broniony. Tegoż dnia sto- 
czoną została pod Bormio bitwa pomiędzy wło: 
ską gwardją narodową, dowodzoną przez Guic- 
ciardiego a Austrjakami, lecz rezultat tej walki 
nie jest znany. Podług pism paryzkich, główna 
armia Cialdiniego przeszła już za Tagliamento i 
posunęła aż do Isouzo, lecz nie ma żadnych do- 
kładnych w tym względzie wiadomości, z wy- 
jatkiem, że Austrjacy opuścili cały Friaul i samą 
nawet małą twierdzę Palma Nuova.“ 


Według ostatnich wiadomości z Londynu, 
rozruchy 26. wieczorem nie ponowiły się, ale 
obawiano się icù ponowienia na poniedziałek, 
gdyż wbrew ogłoszeniu za pomocą plakatów po- 
zwołenia ze strony rządu na odbycie meetingu 
w Hyde Park gazety oświadczają, że minister 
spraw wewnętrznych nie zobowiązał się wcale 
do tego, tylko obiecał wysłanej do niego depu 
tacji, prosbę na piśmie w tym przedmiocie roz 
ważyć. Zapowiadano na ten tydzień demonstra- 
cje reformistowskie w Manchester, gdzie zapro- 
szono p. Gladstona, w Birmingham, gdzie ma 
przemawiać p. Bright, i w Rochdale. 

„ _W Stanach Zjednoczonych rozdwojenie po- 
między prezydentem Johnsonem a stronnictwem 
radykalnen: wzrasta, Prezydent położył powtów- 
nie veto przeciw uchwalonemu przez obie Izby 
prawu o biurach dla usamowolnionych mur zy- 
nów, Nawet i w samym gabinecie odbija się to 
rozdwojenie stronnietw i spodziewają się usunię- 
ela się kilku ministrów z powodów politycznych. 


Przed kilku dniami wyjechał na urlop, se- 
kretarz prezydjalny lwowskiego namiestnietwa, 
radca Summer, a miejsce jego zastępuje pan 
Stranski. Słyszymy. iż dzisiaj wyjeżdża na ur- 
lop i sam pan namiestnik. 


Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czw -rtek dnia 2. sierpnia b. r. o godzinie 6, wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porzadku dziennym: 

1. Ustanowienie etatu rysowników, Sprawozd. rad- 
ny p. Slaski. 

2. Restauracja cegielni miejskiej pod l. 494%. Spra. 
radny p. dr. Rodakowski. 

3. Odnowienie posadzki w kancelarji prezyd jalnej. 
Sprawozd. radny p. Engel. 

4. Zapis ś. p. Szymona Towarnickiego na rzecz za- 
kładu św. Łazarza. Sprawozd. radny p. dr. Rodakowski. 

5. Prosby o przyjęcie do gminy i nadanie obywa- 
telstwa. Sprawozd. radny p. Żelichowski. 

6. Reskrypt e. k. ministerstwa w przedmiocie dział 
starożytnych wydanych z archiwum miejskiego w ro- 
kn 1849. 

1. Reskrypt c. k. ministerstwa w sprawie starych 
aktów i ksiąg radzieckich, przechowanych w tabuli 
krajowej. 

8 Przyjęcie dwóch dyurnistów do miejskiej izby 
obrachunkowej. Spraw zdawca radny p. Szemelowski. 

9. Restauracja strażnicy pompierów pod L T4 e 
Sprawozd. radny p. Engel. 

10. Obsadzeuie posady piątego radzey magistratu. 
Sprawozd. radny ks. Formanios. $ 

11. Nadanie opróżnionej posudy starszego oficjała 
miejskiej izby obrachunkowej. Sprawozd. radny p. Sze- 
melowski. 

12. Obsadzenie opróżnionego probostwa obrz. 
w Malechowie. Spraw; od. radny p. Adamski. 

13. Prosba aktuarjusza magistratu, Leopolda Stronera 
© wyznaczenie dodatku do płacy. Sprawozd. radny p. 
dr. Czemerynski, 


łac. 


— Przestroga. Komitet centralny pomocy 
dla rannych pozwala sobie przestrzedz szanownych 
mieszkańców stołecznego miasta Lwowa; że tylko 
członkowie komitetu, przez tutejszą Radę miejską wy- 
brani, mają prawo zbierania ofiar na cel nasz, a to 
na podstawie dekretów przez magistrat im wydanych. 


Krasicki. 
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Ranni Aastrjacy w niewoli praskiej. Podług 
Const. Ztg. przewożono przez Rcichenberg między inny- 
mi następujących oficerów : Podporucznika Adolfa En- 
gelberta Sliwińskieg o z pułku nr. 58. im. arecyks, 
Stefana: porucznika Emila Dąbrowieckiego z 
pnłkn nr. 73. im. ks. Wirtemberg, i podporuczn. Gwi- 
da br. Bataglię, z pułku vr. 15. im. ks, Nassau. 

W wykazie ogłoszonym przez Wiener Ztg., podany 
był Battaglia za poległego; wiadomość więc, że Żyje, 
wiemy od licznych jego znajomych, przyjaciół i ko- 
legów. 


— Dwa kazania. Zestawiliśmy przed kilku dniami 
treść dwu kazań ką Klinkowstruóma i kazno- 
dziei izraelickiego Jelinka. Pierwszy przyczynę 
klęsk obecnych przypisywał okoliczności, iż głowa, 
rozum, inteligencja wzięła górę nad sercem, wiarą, Drugi 
przeciwnie wykazywał, iż głowa, rozum mało był oświe- 
eony, brak było inteligencji w Austrji, więc ztad zamaciło 
się serce, wiara. Ztąd nie wymierzono sprawiedliwość 
uciśnionym, A gdzie niema sprawiedliwości, tam niema 
i powodzenia. Sens ostatni tego drugiego kazania, był 
ten: Dlatego, że w Austrii niema zupełnego równou- 
prawnienia żydów, poniosła Austrja kięskę pod König- 
graetzem ! 


— (S) Rohatyn 31. lipca. Przed kilku dniami zda- 
rzył się n nas ciekawy wypadek, który rozmaicie 30- 
bie tłumaczą. Ksiądz obrządku greckiego zwoławszy 
włościan, rozdał im kosy na odrobek. Ponieważ zaś 
tu nie ma zwyczaju ażeby takie przedmioty rozdawano 
na „odrobek*, więc włościanie niektórzy zanieśli te ko- 
sy wprost do urzędu. Co się z tego wszystkiego pv- 
każe i czy wzywano owego księdza do wytłumaczenia 
się. nie wiadomo dotychczas. 


— Nowa fundacja stypendyjna. Przed kilku dnia- 
mi zruarł w ikrakowskiem dr. med. Radziwoński, przez 
długie lata swego życia prawie domownik i przyjaciel 
rodziny Potockich. Życie jego było cichem, ze śmiercią 
jednak swoją zostawił š. p. Radziwoński miłą po sobie 
pamiątkę. W testamencie swoim, urzedownie ogłoszo- 
nym. oblicza on sam swój majatek na 29.000 złr., z któ- 
rego cały dochód przeznacza na fundusz stypendyjny 
dla ubogiej młodzieży katolickiej, na ziemi polskiej 
zrodzonej. Ustęp z tego testamentu brzmi : 

a) Jedno stypendjum dla kandydata wydziału filo- 
zolicznego w nniwersy tecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie, badaniom historji polskiej poświęcającego 
się w kwocie 250 złr. 

b) Jedno stypendjum dla kandydata medycyny w 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie w kwo- 
cie 250 złr. 

c) Trzy stypendja dla uczniów szkół gimnazjalnych 
krakowskich po 150 złr. 

d) Jedno stypendjum dla ucznia tegoż gi naazjum 
w kwocie 50 zł. lub w takiej ilości, jaka z re- 

, sztujących procentów pozostanie. 

Zyczeniem mojem jest bowiem, aby wszelkie do- 
chody z kapitału tego, celu swego w całościdochodzi- 
ły i żadne roczne oszczędności z takowego miejsca nie 
miały. Udzielenie lub odbieranie już udzielonych stypen: 
djów powyższych, zależnem jest wyłączuie i niezależnie 
od wpływów wszelkich władz rządowych, z uwzgłlędnie- 
niem lub bez uwzg. kandydatów przez dyrekcję gimnazja|- 
na i właściwe wydziały uniwersytetu przedstawionych, je- 
dynie od kuratorji fundacji. Na kuratora fundacji tej 
przeznaczam Adama hr. Potockiego, oraz męzkich jego 
potomków w linii prostej po nim idących, a w szcze- 
gólności najstarszego z rodziny jego. a zarazem kaźdo- 
czesnego prezesa Towarzystwa Nauk. krak. W tym 
razie, gdyby Towarzystwo nauk. krak. kiedykolwiek 
się rozwiązało lub zwinięte być miało, człouek rodziny 
hr. Potockich, urząd kuratora sprawujący, bedzie mo- 
cen I obowiązany przybrać sobie do pomocy drugiego 
kuratora, zaufaniem powszechuem kraju zaszczyconego 
i nauką odznaczającego się, który dziedzicznie lub cza. 
sowo urząd ten ma sprawować. — Kandydat, badaniom 
historji polskiej poświęcający sie, co rok będzie wi- 
nien wypracować piśmienne zadanie przez kuratorją 
wyznaczone, oraz poddać się eolloqnium z osobami, ku 
temu przez kuratorją zaproszonemi. Gdyby oszekiwa- 
nia nie odpowiadały nadziejom, w kandydacie pokłada- 
nym, stypendjum to ma mu być odebranem, Stypen- 
djmn to w zasadzie na lat trzy udzielonem być ma. 
Gdyby jednak kandydat pragugł otrzymać stopień do- 
ktora wydziału uniwersytetu, stypendjum to jeszcze na 
ruk następny, to jest czwarty, udz elonem być może, 
jeżeli w tym roku wykaże się, iż co pół roku odbył 
egzamiua ścisłe. 


— Krakowskie Towarzystwo dramatyczne po- 
wróciło dn. 27, lipca z Poznania, nie doznawszy ża- 
dnych szkód ani od grożącej tam cholery, ani od woj- 
ny, owszem wyszedłszy zwycięzko nietylko pod wzgle- 
dem powodzenia artystycznego, ale jak się zdaje — i 
matexjalnego. Dz. Pozn. świadczy owszem, że na kon- 
trybneje, składane temu Towarzystwu, składali się także 
Prusacy, gdyż na niektórych przedstawieniach, a szcze- 
gółlnie na przedstawieniu Paziów królowe) Marysieńki; wi- 
dywan» także oficerów pruskich. 

Zupełnie inaczej powodzi się lwowskiemu Towa- 
rzystwu dramatycznemu w Tarnowie. Scena umieszczo- 
na jax najniekorzystniej pod jakimś dzinrawym dachem 
tak, że grajacy w czasie słotnym mokną w najlepsze, 
przeziębiają się i chorują. Za wszystkie te nieprzyje- 
muości i niedogodności odwdzięcza się Tarnów i oko- 
lica tak, że towarzystwo nie miałoby nawet o 
Cze ta powrócić z Tarnowa, gdyby było do tych fundu- 
szów ograniczone. 


— Kołomyja dn. 25. lipca. Centralny komiłet, fb - 
mocj dla rannych odniósł się w obwodz 
celvm ntworzenia fi 
tudzież do obywat 
hojowakiego. Ci 
w kołomyi, zawiąz 


a ie kołomyjskim 
lii do e, k. naczelnika' obwodowego, 
eli wiejskich pp. Agopsowicza i Dro- 
zjechawszy się na dniu 20. lipca 
) ali komitet obwodowy. Wybór na 
przewodniczącego padł jednogłośnie na c. k. naczelni- 
ka obwodowego , p. Abrahamsberga; ten jednak ze 
względu. iż takowe flialue komitety jako instytucje 
oby watelskie pod naczelaym kierunkiem prezesa Towa- 
raystwa rolniczego w życie wejść mają, wyboru tego 
nie przyjął, poczem jednogłośnie p. Kajetana Agop- 
BOWicza, posła krajowego, przewodniczącym komitetu 
obwodowego, zaś e. k. naczelnika obwodowego , pana 
Abrahtmasberga, jego zastępcą obrano. Zaraz po ukone 
stytuowaniu się odniósł się komitet obwodowy do oby- 
wateii wiejskich w powiatach, celem zawiązania po- 
wiatowych komitetów; do współudziału i pomocy za- 
proszono c. k. naczelników powiatowych. Po ukonsty- 
tuowaniu powiatowych komitetów wejdzie komitet ob- 
wodowy z niemi w stosunek, a tak wspólnemi siłami 
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mocy dla rannych. 


— Przedwczoraj pochowany został we Lwowie 5. p. 
Feliks Minasowicz, mechanik inżynier, człowiek za- 
cny i poważany od wszystkich , którzy go mieli sposo- 
bność bliżej poznać. Zostawił on staranuie opracowany 
słownik wyrazów technicznych polskich. Słownik ten, 
jakiego dotad w polskim języku nie mamy, wypraco- 
wany przez zmarłego ponajwiększej części w więzieniu, 
gdzic w latach 1863 i 1864 przez półtora roku z po- 
wodu procesn politycznego przepędził, oddany został 
magistratowi, który ma zamiar ogłosić go drukiem 
dla użytku rzemieślników naszych i przemysłowców, 
którzy w braku terminologii polskiej, posługują się 
niemiecką. Słownik ten przejrzany przez dr, Pilata za- 
pewne przez Radę miejską przyjętym zostanie. Dochód 
czysty z rozsprzedaży tej książki przeznaczył autor na 
cele publiczne, nie zostawił on bowiem rodziny żadnej. 
Pomimo najstaranniejszych poszukiwań nie można było 
nikogo odszukać z krewnych jego we Lwowie, tak, że 
pogrzebem zajął się jeden z jego znajomych , opędzi- 
wszy koszta pogrzebne pieniądzmi, drogą składki ze- 
branemi. (Dok.) 


Jedenasty spis dobrowolnych ofiar na ufor- 

mowanie wolnych kraknsów : 
Ze składek JWgo. starosty rzeszowskiego kawale- 

ra Pluschk 1030 złr. 42 et., jako to: 

Wny, Dymnicki 2 zł, Rab Mechel 1, Cybulski W. 
1, Dachtelberg Szymon 1, Hladki Antoni 3, Schlager J. 
1, Vischbein Hersch 1, Frei Saul 1, Fertig Fischel 1 
zł, 60 centów, Unger Józef 10, Geschwind Emanuel 8] 
Fertig Freide 1, Grünstein Eliasz 2, Fränkel Hilel 2, 
Zucker Salamon 5, Blum Zygmunt 2, Böhm Alojzy 1, 


Jaškiewicz Feliks 3 zł. 50 centów, dr. Kohn 1, Klap- 
holz Zygmunt 1, dr. Komarnicki 1, Brand Majer 3, Kan- 
cler Filip 2, Aleksandrowicz Leib 10, Błachowski Jan 
1, Katffebaum Osias 1, Bile Nachmann Herch 3, Kebr. 
hans Mojżesz 1, Mazurkiewicz Jan 1, Jampozik Tomasz 


1, Bromberg Jakób 1, Lieht Saul 2, Neufeld Aron 2, | ständig Mojżesz 2, Verstindig Siissel 2, Zimmet Etszel | dek 36 złr. jako to: 
Sającziowęki Józef 1, Romański Jan 1, Zdrojkowska 2, Mandelberg Abraham 5, Bleicher Jakób 3, pani Ur- 
Kazimira 1, dr. Pedenkowski 2, Neugebauer 4, Strzy- | ba Zofia 1, p. Plapinger Mechel 2, Reich Eliasz 10, 
żower Herz 2, Schaitter Ignac” 6, Semler Berl 1, Jo- | Schott Leon 2, Verstaendig Berl 2, Reisner Mendel 


nas Schi mmer 1. Nieder Sacher 1, W. Tittel md fi- 
nansowy 3, Schafek 1, Kawski 3, Szeberta 2, Lampel 
2, Porębowicz 1, Knesł 1, Rehak 2, Peters 2, Kowalski 
2, Nagorski 1, Straż finansowa Rzeszowa 34 zł. 61 cen- 
tów, Wny. Stroński naczelnik powiatowy z Rozwado- 
wa 10, Radwański adjunkt 8, Lopatiner 5, Siissel aktu- 
arjusz 5, Wiśniowski 5, Rólwich inoelisike 5, Suchy 3, 
Ulmann 1, Skibiński 5, Borsziński 2, Kisielewskijł, Ro- 
senbaum 1, dr. Zennermann 5, Ebersohn 5, Leon Ryl- 
ski z Narty 100. Axt Hersch 1, Adamówejki Józef 1, 
Buch Mojżesz 1, Blum Mumisch 1 zł. 20 cnt., Bluttberg 
Aren 1 zł. 50 Gentó dO Rab Hersch 2, Brinberg Zallel 1, 
Briich Salamon 2, Bier Jan 1, Schneeweis Saul 5, jera 
miasz Braun 1, Buch Majer 1, Brust Izak 1, Bieniasze- 
wska Emilia 4, Arnkraut izak 3, E'sner Barbara 1 zh, 
Griinuspann Abraham 1, Kraus Leopold 1, Seiden Ma- 
jer 1, Edelstein Lazar 3, pani Szczerbińska Amelia 2, 
p. Spielmann Naftali 1, Staszczak Jan 1, Słowaczek 
AE, J, Maurer Józef 1, Silber Nuchem Leizor 2, 

Wang Aron 1, Rosenbaum Jakób 1, Kataniak Stani- 
sław 1, Predki Dominik 1, Uiberall Leib 1, Proszkow- 
ski Ludwik 1, pani Muczka Antonina 1, p. Kalinowski 
Wojciech 60, Eröhlich Wolf et Comp. 50, p. dr. Rei- 


ner 5, dr. Zbyszewski 10, dr. Gruszka Jan 10, dr. 
Bronowski Jan 5, p. Spiró: Osias 2, Reicher Abraham 
5, Oberlaender Ignacy 2 złr., gmina izraelicka Sędzi- 
Szowa 43 złr. 60 ct., p Schumacher Jan 4, dr. Towar- 
nicki 5, p. Meister Rafael 5, Steigelfest Simon 2, dr. 
Segel 2, p. Wachtel Jude 2, Westfried Mojżesz 2, Ver- 


10, Heumann Marsch 6, Schõnblum Samuel 3, Wachtel 
lsak 4, Iczower Salamon 2, Diener Abraham 2, Wach- 
tel Salomon 2, Fink Mojżesz 2, Edelheit Ber! 1, Miibl- 
gram Hersch 1, Reich Majer 2, Nawrocki Wojciech 1, 
Pellar Jan Andrzej 3, Kretschmer Jan 3, Reich Szy- 
mon 1 złr. Kasa Mlasz Rzeszowa 100 Pin i wiele in- 
nych datków poniżej reńskiego, 
JW. Edward hr. Fredro 100 .łr, 


Ze składek zebranych przez JW, Henryka Christia- 
niego 330 złr. 

Ze składek zebranych przez JW, Stanisława Stojo- 
wskiego 160 złr. 

Wny. Zdzisław Bognsz za miesiąc sierpień 25 złr. 
JW. Tomasz hr. Romer 10, Konstanty Piliński 5, Ime. 
ks. Wojciech Kolankiewicz 10. Ze składek Wgo. na- 
czelnika pow. z Łąki 86 zł. 58 cnt. Ze składek Wgo. 
naczelnika powiatu z Kopyczyniec 41 złr, 50 cnt. Wny. 
Eugeniusz Stojowski ze składek zebranych w gotówce 
185 złr. i kupony w nom. wart. 105 złr. Ze składek 
urzędu powiatowego z Borszczowa 58 zł, T0 c. Ze skła- 
dek Wgo. liomolłacza 78 zł. i 1 dnkat w złocie. Sąd 
krajowy lwowski w imieniu mał. panny Antoniny Stras- 
ser 100 zł, panny Antoniny Bogalskiej 25 zł, w imie- 


niu p. Brunona Bogalskiego 2 dukaty w złocie, Wny. 
naczelnik obw. z Zaleszczyk ze składak 110 złr. Ime. 
ks. Leon Stokowski 20. Naczelnik powiatu z Tyśmie- 
nicy ze składek 30 Urząd powiatowy Zbaraża ze skła- 
dek 85. Wydział gminny Brzeżan 100 złr, 

Konsystorz metrop. obrz. łac. ze Lwowa ze skła- 
Imc. ks. Józef Kraulik, pleban z 
Nawarji 5 złr. Ime, Józef Strzeszkowski, pieb, z Wał- 
kowa Izłr., Ime. ks. Ignacy Ignatowicz, pleban z Ra- 
kowca 1 złr., Ime, ks. Aleksander Hoffmann, pleban z 
Siemianówki 1 złr., Ime. ks. Józef Strzeszkowski ple- 
ban z Szczerca 1 złr., Imc. ks. Szczepan Wiśniewski 
pleban z Obroszyna 1 złr., Ime, ks. Piotr Palkowski 
pleb, z Hodowicy 5 złr., Tite. ks. Grzegórz Parski, ko- 
operator z Hodowicy Mlr. Ime. ks, Kaliniewicz , ple- 
ban z Jazłowca 5złr., Ime. ks. Adam Wesołowski ple- 
ban z Krzywczy 1 A Ime. ks. Piątkowski z Chodo- 
rowa 10 złr., Ime. ks. Chiłarski z Przemyślan 2 złr. 
Ime. ks. Kastory 4 złr. Ime. ks. Michalik 1 złr, 

Ime. ks. Krzanowicz 4 zł. 50 c., JWny, Alfred hr. 
Poniński ze składek 102 zł. 60 c., Ime. ks. Bieńko- 
wski 15 złr. Wny. Stanisław Politański 1 krakusa z ko- 
niem, Henryk Christiani 1 krakusą z koniem, Wincen- 
ty Straszewski 1 krakusa z koniem, JW. hr. Tyszkie- 
wicz 1 krakusa z koniem, Kalikst br. Horoch 1 krak. 
z koniem, Wny. Dzwonkowski 1 konia, JW. Maks. br. 
ka” 1 konia, Wny. Abramowicz I konia, N. N. 1 

onia, 


Z ck. komendy pułku wolnych krakusów. Sedzi- 
szów d. 28. lipca 1866, Z wyższego rozkazu. 


Włądysław Kwiatkowski. 


sa r o a u o u u 
WYCIAG Z RACHUNKÓW 


TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ OD OGNIA | OD GRADU 


pore |od E 


Telegrafowany kara wiedeński, 
z duia 31, lipca. 


'blig. długu państ. 5% za 100 gl. m.k. 
pożyczka nar. 1854 6%, za 100 gi. m. k. 
Losy z r. 1860 . . 6 6 
Akcje bankn nar. za 1000 gl. a 

„  lowąrzyst. kred. na 200 ci 
Londyn TU fnt. szterlingów . 


Przychód. 


ża czas 


w Krakowie 


od 1. maja 1865 do 30. kwietnia 1866 roku. 


Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1865. 


Rozchód. 


Dukaty cesazuzie Sztuką, „ | W r. 5, wydano polic 26.887, któremi uhezpieczono wartość złr. 63.996.310 Z kosztów organizacji, wynoszących w jk złr. 13.454 cent. 41 spłaca się 
Srebro za 100 gł. w. £. . Unieważniono » 1809, z n » »__ 4,095.498 Pensia kaka 7-3 24 ratę (40 . . . . . 4.036|32 
—— -e r ` > d ; PA 
Srebro za 100 gl jako towar . Pozostało ważnych „ 25.007, M 7 A » 59,400.812 PAT dyrektorów, urzędników, dyetarj uszów i sług , r <A 73 
M » H r PEN 4 b ` R 
Z zabezpieczeń r. 4 przeszło wartości ubezpieczonej na r. 5. „  40,860.627 Portorja Dyrekcji, Reprezentacji | i agentów . 5 A j. 7.613180 
Dają |Ządają kazein „ 100.561 4397 Koszta lokaln na biora wi i jtęprozeotacji Ć > 5 2.827| 6 
Kurs Iwowak „a.fw. a. „l. F f b zd oszta druków, ksiąg, Opał. światło it. p. potrzeb, bióra, renumer 
A ! | a jE | Do zamknięcia roku 5, wyszło z ubezpieczenia . . . « * a 51,278.581 | czasopism, koszta Jaseęafóma ZARogogI atraży ogniowych 
z dnią 31, lipca. zł. |ot.| 24, ct. Zostało w ubezpieczeniu na rok 6ty „  48,982.9U8 k d Po PIWNE : ' . . . 1.845 |90 
Dukat holenderski . . 6 08] 6,18 ach : - 89,252! 2] oszta podróży ' o A a 923| 7 
Dukat cesarski . s 6 12] 6121 Zebłano paliczek oka 55: a po poci PY i 132 gg ||Koszta utrzymania dobrowolnej straży ogniowej i odpis na zużycie 
kloskiewski półimperjał 10 55 10,83 Procenta od gotówki i weksli 4 7.614 83 A przyrządów ` 3 A a ë 229135 
Moskiewski rubel srebrny . 1 94] 2,00 Zwrot od Towarzystw kontr-asek. za szkody i prowizje pm 146 .339 chi 2 Odpis 5%, z wartości mebli za zużycie A A ` 234|20 
Moskiewski rubel papicrowy| 1 48 1/51 Premia za kontr-asekuracje . 5 „ 138.449 s18 7.882 84 Przepadłe wierzytelności a i = * A > 247 [41 
Pruski talar kur. . . « 186g 1,93 + z 6.048 63 Wynagrodzenie za szkody roku 9. i a > p A 294191 
Gale, Ji Pozostały tundusz na szkody nieur egnlowane z roku 2. i 4 2 
alic, listy zast. w. a. BE 61 80] 68 63 4. 2; z 36. 6.489 [31 n n " n . . . . . . 30.465 | g9 
Galic, listy zast, m. k$ „SĘ «1 33] 72:18 b © A 4 z U | ma n m, s. i 5,70. © złr. 379.469 cnt. 16 
Galieyj. oblig. indem. . È a] 59 38] 60/50 A ja . "695.063 |45 | |Koszta ratunku i likwi acji . 4 . . a 7.940 „  3Ż] 387.469/19 
Pożyczka narodowa æf 63 75] 65,75 Z ogólnego przychodu odpada Zachowany fund jed 
a ; A y fundusz na jedng nieuregulowang szkode z rokn 4.. è 50| — 
Akcje kolei żel. gal. .) „aQ185 50$191,50 | œ Zaliżaka, naspownkią przechodzaoycl niez cezai as O AE? Zachowany fundusz na szkody nienregulowane zroku 5. po stegsgńih easel 2 
N ||) Prowizja agentów . f P s s „ 35.823 „ 62 | 188.467|19 przez kontr-asekuracją pokrytych . . . ` d 35.091|15 
> 506.596 | 26 
onieważ tak w Jarosławiu jak i w Prze- Niedobór 195/,,,%%, pokryty stósownie do uchwały Zgromadzenia | 
myslų obrano mnie nadzorujacym człon- ogólnego z funduszu rezerwowego . 9.495 11 
kiem komitetu dla szpitalu Jarosław- = pa S 
skiego, utworzonego już, jhk sie ada- 516.031 |37 516.012] 37 
je tworzyć się mającego znów filialnego ku ; ? e 
pomocy. Fannych wojowników. odpowiadnim Stan funduszu rezerwowego działu ogniowego. 
że obu tych wyborów przyjąć nie mogę, Majatek tego funduszu wynosił z końcem roku 4.. ; ; . zł, 202.821 c. 55 
mając dostateczne obowiązki: dla Towarzy- Zebrano dla funduszu rezerwowego w roku 5.: 
stwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia, 10%, od zaliczek $. 71 i nieodebrany zwrot z r. 3. i» 5% złr. 28.780 c. 20 
którego jestem agentem W Bla 6% wpływ ze szkód . K » 21.259 „ 75 
Jarosław d. 28 lipca. 25:60 1—1 z lokacji gotowizny tegoż funduszu . , » 9.034 „ 13 
s 59,045, 8 
Wody siarczane „261.842 „ 63 
: Użyto na pokrycie niedoboru dla fundszu asekuracyjnego , s 13% 425, 11 
w Konopkówce Majątek funduszu rezerwowego ogniowego wynosi z końcem r. 5. „ 252.420 „52 
zostały otwarte 25. czerwca. Przy zakładzie Kraków dnia 30. kwietnia 1866 r. 
jest dom piątrowy, alus „dia, ki 145 H. Wodzicki, H. Kieszkowski, 
pokoi, oraz dwie restauracje, jedna dla ji Dyrektor 1. Dyrektor Referent, 
dów A druga ogólna, Diay łazienkach jest W. Biesiadecki, Edward Kandier, 
angielski park. 2575 1—1 Dyrektor II. Szef rachunkowości. 
i, s x ii W, AEN 
Sposobność korzystnego nabycia W dowód notę tagajn zgodności z rachunkami. 
- Leonard Wężyk, Franciszek Jasiński, 
JI kne > k | Członek Rady Nadzor. Członek Rady Nadzor. 
p Q go majat (U! Teodor Baranowski, 
Wr Członek Rady Nadzorczej. 
nia 6. sierpnia b. r. odbedzie siew £to- z T 
czowie w Sadzie obwodowym publiczna Przychód. Fundusz asekur acy jny gradowy na rok 1865. Rozchód. 


licytacja znacznych dęby Wydano polie 365, któremi nbezpieczono wartość złr. 1,369 645 w. a. à Czesć kusztów urganizacji wynoszących w RE złr. 1 254 cnt. 17 w. a 
r s r a Zebrano zaliczek 5 ` . b . . 28.623 20 || |Wynagrodzenia za szkody . d 0 » 10.225 „ 47 
S | In k | o Rzeki W gotówki l weksli . A . . n , . 918 08|| |Koszta likwidacji . © p ć » 805 „ 2, , [14.030/49 
W płata portorji i stępli . . . 287, 48 — — 
] S € l | O Fundusz na IA Eco F4 od zwrotu Z r. 1864 . ô 5 . . 707 29 Wremja za kair apekurapie 3 » 11811 „ 93 , 4 
EA Eea fragon i Kaa LJ kantia -asekurujących za szko- M 
Cena wywołania 52, 423 zir., taka jaka Z ogólnego praychodu odpada prowizja agentów — . f 2 1.680 81 kt „MZ z. E i í j e 010 16 keke a 
pa, i a ; -amme ap a inistracji . z . è . è 165| — 
topar zy sbg , krędytąpa przy JEEP 28.855 24 | | Prowizje agentów od zwrotu ZKU 1864 . . . s 3 641/84 
przyjęło a wiec bardzo nizka., Warunki Rae pre 
dogodne, cena kupna w dalekich ratach się Czysta” nozoztałość 34.%,,,8 a 3 18,9084 6 
Spłaca.Wadjum 5.242 zł. 30 ct. 2569 2—3 POWT wk 3 , (9.946 5 
28.855 
Powyższa pozostałość złr. 9.946 cnt. 64 w myśl i ie j 
FI E! FŁ HB A 'T A następuje : ysi statutu rozdziela się jak 
a) Połowa na fundusz rezerwowy 8. 39 —„ ; 3 złr. 4,973 c. 32 
6) Z drugiej połowy zwroty Członkom 16%, zły. 4.579 c. 58 ' 
Ułamek zwrotu na fundusz rezerwowy g. 39 = "118 e 97 
Prowizja agentów od wypłacania zwrotów » 274c. 77 złr. 4973 e. 32 
Razem jak wyżej s « « o 5.646 [64 


Stan funduszu rezerwowego działu gradowego, 


Majątek tego funduszu wynosił z końcem r. 1584, 


złr. 14,965 e. 99 


Dra Kartscha 


Poradnik lekarski w chorobach we. 


si sznych, podług najnowszych badan i do- 
A EAPN Jest w każdej księgarni do 
osbycia — Ordynacja domowa przy Hitoy 
Teatralnej pod I. 324 nap rzeciw policji p Tikon nie 

-5 Wspomnione ARRA dają sia t to, | 
radykalnie wyleczyć 


| | oe; mm || „mo. „wozi koo. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski Główny współpracownik : Jan Dobrzański. 


Zebrano w r.2, (1865) Q%/, od zaliczek - złr. 508 c. 38 
R) od wypłaconych szkód ` H 527 e. 47 
50%, pozostałości z roku 2. „n 4.978 e. 82 
As jako ułamek zwrotu . n 18 e. 97 6.193 c. 14 


Majątek funduszu rezerwowego gradowego z końcem roku 1865 . złe, 21.159 o. 13 


Kraków, dnia 24, listopada 1865 r. 


H. Wodzicki, 
Dyrektor I. 


W. Biesiadecki, 
Dyrektor IL. 


H. Kieszkowski, 
Dyrektor Referent. 


Edward Kandler, 


Szef rachunkowości. 
W dówód potwierdzenia zgodności z rachunkami, 
Leonard Wężyk, Edward Dzwonkowski, 
Członek Rady Nadzor. Członek Rady Nadz. 


Zygmunt Dębowski, 
Członek Rady Nadzorczej. 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela killerś 
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